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Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
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Rząd uczyni wszystko -- aby walke 
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z kryzysem wygrać. 


Przemówienie premjera Zyndram-Kościałkowskiego. 


Warszawa, 21 XI. (PAT) Premjer | 


Marjan Zyndram Kościałkowski wy: 
głosił wczoraj przez radjo przemówie 
nie, oświadczając m. i:. 

Zaledwie dwa tygodnie upłynęły od 
czasu przyznania rządowi pełnomoct= 
nictw w celu realizacji tej części planu 
finansowozgospodarczego, która ma 
być wykonana doraźnie na odpowież 
dzialność rządu. Za krótki to jeszcze 
okres, aby mówić o zbilansowaniu rez 
zultatów tej pracy. Obiecywałem jez 
dnak, że rząd mój w działalności swej 
będzie się starał utrzymywać najbliż= 
Szy kontakt ze społeczeństwem. I dla 
tego, jeszcze przed zebraniem się izb 
Ustawodawczych, na sesję zwyczajną, 
chcę dziś powiedzieć, w jaki sposób 
Wykonaliśmy pierwszą część tego 
Planu. > 

Niema gotowych recept na walkę 
Z kryzysem, i we Wszystkich krajach 
Tządy próbują znależć właściwą dro» 
Sẹ postępowania. Mogę zapewnić, że 
długie godziny zastanawialiśmy się 
ħad różnemi projektami, szuklając roz 
wiązań najlepszych. Postępujemy dzl- 
Siaj w myśl tych wskazań, które uzna 
liśmy za najsłuszniejsze. W obecnych 
Warunkach życia międzynarodowego 

czyć musimy na własne siły. Sami 
odbudowywać musimy elementy na: 
Szej mocy. 

Zasadniczą podstawą możliwości 
wprowadzenia jakiejkolwiek szerszej 
Pracy nad ożywieniem życia gospo: 

arczego są zdrowe finanse państwa ł 
zrównoważone budżety publiczne. Dla 
tego też rząd wypowiedział bezwzglę: 
dną walkę deficytom budżetowym 
skarbu państwa. Nie możemy pozwo» 

Ć na to, aby skarb państwa na po» 

ycie swydh niedoborów ściągał w 

Todze pożyczek i najróżniejszych o> 
Peracyj kredytowych pieniądze i ka: 
Pitały krajowe. Uważamy, że kapita: 
Y te powinny pozostawać w obrocie 
gospodarczym i iść nie na konsumcję 
udżetową, ale na cele produktywne, 
Tozszerzające nasze narzędzia pracy i 
zwiększające zatrudnienie. 

Bronić będziemy wszystkich najbar 
ziej zasadniczych fundamentów go» 
Podarstwa narodowego, które muszą 
Qyć mocne, aby mógł się na nich e: 
Przeć i wzrastać gmach życia gospo» 
darczego kraju. Taksamo, jak błędem 
byłoby niedostrzeganie roli i Warto» 


R... 0.2 
NN a W A 
BURZA NA MORZU CZARNEM. 


Sofja. 21 XI. (PAT.) Na wybrzeżu buł- 
irskiem morza Czarnego szaleje od wczo- 
| niebywała burza. Żegluga została za- 
na Zona. W pobliżu Warny wicher rzucił 
A przybrzeżne skały żaglówkę turecką 
ahim Nair". Statek został rozbity. Zae 
aee, oprócz 6 ludzi, uratowano. W poblis 
X rgasu 6 statków daje sygnały SOS. 
dinae udzielenie im pomocy jest niemo- 
e. 


o „ABER a S Y 


e E 
NAPAD NA BANK. 


kozwych. 21 XI. (PAT.) W Bazylei do- 
Boo napadu na „Adlerbank*. Bandyta 
Ww eli} kilkakrotnie do kasjera, poczem po- 
Me WSZY znaczną sumę rzucił się do ue 
sp zki. Ciężko ranmy kasjer zdołał jeszcze 
golić do uciekającego, raniąc go lekko. 
nepa ta, widząc, iż nie ujdzie pogoni, po: 
te samobójstwo, strzelając sobie w ser- 
tę, Według znalezionych przy nim papie- 
St, JEST to 50-letni Gaston Heimann ze 
Tassburga. 
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ści gospodarczej miast, przemysłu, 
handlu wewnętrznego i zewnętrznego, 
i związanych z nim klas społecznych, 
tak też byłoby również błędem niez 
docenianie fundamentalnego znacze: 
nia rolnictwa w Polsce. To też poli- 
tykla gospodarcza i finansowa pań: 
stwa, ustalana bez uwzględnienia sye 
tuacji wsi, byłaby, jak dom budowa» 
ny na glinianych fundamentach. 

W oparciu o przyznane nam pełno* 
mocnictwa przepracowaliśmy na Ka: 
dzie Ministrów i przedłożyliśmy Pa: 
nu Prezydentowi do zaakceptowania 
11 pierwszych dekretów. Treścią i 
sensem 6sciu z nich jest wyrównanie 
linji życia gospodarczego, a więc wpro 
wadziliśmy ułatwienia, dla  instytucyj 
kredytowych, których zadaniem jest 
oddłużenie rolnictwa. W dążeniu do 
potanienia elementów kosztów utrzyz 
mania obniżyliśmy koszta komornego 
i znieśliśmy podatek od małych lo= 
kali. 

Najpilniejszem zadaniem było je: 
dnak zrównoważenie budżetu naństwo 
wego. Budżet, którego  preliminarz 
przedłożony izbom  ustawodawczym 
w najkrótszym czasie, będzie pierwa 
szym od paru lat budżetem zrówno: 
ważonym. Długotrwałość i wysokość 
miesięcznych niedoborów stać się mu 
gła w przyszłości groźna w swych 
skutkach nietylko dla skarbu pań 
stwa, ale również dla całokształtu pol 
skiego gospodarstwa narodowego i 
dla najszerszych warstw pracujących. 


Z prasy jest już wiadome, że na o= 
statnich dwuch posiedzeniach Rady 
Ministrów, rząd uchwalił 5 dekretów 
wprowadzających konieczne dla ró: 
wnowagi budżetowej zarządzenia. Pos 
stanowiliśmy  przedewszystkiem, że 
małożyć trzeba wyzsze Świadczenia na 
tych, którzy zarabiają więcej. Nie po» 
ciągnęliśmy do świadczeń małych upo 
sażeń do 100 zł, małych emerytur 1 
małych pensyj wdowich i sierocych. 
Nie obciążyliśmy przez to stokilkła: 
dziesiąt tysięcy rodzin. Uposażenta 
urzędnicze i wojskowe, opodatkowali: 
śmy progresywnie do ich wysokości 
od 7 do 25 proc., czyli do 1/4 części 
przy dochodach najwyższych. 

Na pensje prywatne nałożyliśmy 
obciążenia, podnosząc stawkę obecne» 
go podatku dochodowego i  kasując 
pobierany dotychczas t. zw. dodatek 
kryzysowy. W wypadku wysokich 
uposażeń uczyniliśmy realne i zdecy» 
dowane posunięcie: podnosząc w o» 
strej progresji stawkę podatkową. 

Łączne opodatkowanie urzędników 


prywatnych i publicznych da około 
210 miljonów zł, koniecznych dla 
zrównoważenia budżetu. 

W celu uzdrowienia tego budżetu 
przejrzeliśmy dział po dziale, pozycja 
po pozycji i gdzie tylko można, dos 
konaliśmy oszczędności i skreśleń. 
Oszczędności te obowiązywać będą 
nietylko od kwietnia 1936, r., tj. od 
daty wejścia w życie nowego budże: 
tu, ale od zaraz, od dziś. 

Nie tknięto tylko dwuch najwa: 
żniejszych pozycyj: nie obcięliśmy ani 
o jednego złotego wydatków na siłę 
obronną państwa i nie zmniejszyli- 
śmy możliwości nauczania przez re: 
dukcję chociażby jednego etatu nau: 
czycielskiego. 

Rząd przystąpi w najbliższych 
dniach w sposób zdecydowany do 
ścinania cen kartelowych. Wstępnym 
krokiem ze strony rządu w. kierunku 
potanienia artykułów pierwszej poz 
trzeby będzie poważna zniżka taryf 
kolejowych, która dzisiaj właśnie jest 
omawiana na Komitecie Ekonomicze 
nym Ministrów. 

Chodzi o możliwie jaknajpełniejszą 
realizację tego podstawowego punktu 
naszego planu gospodarczego, który 
w zniżce cen i świadczeń niedostoso* 
wanych do obecnego poziomu i do: 
chodów najszerszych warstw obywa: 
teli, widzi najbardźiej zasadniczą dro 
gę, wiodącą do polepszenia obrotów 
gospodarczych wewnątrz kraju, do 
wzrostu produkcji i do wzrostu zas 
trudnienia, s 

W tym kierunku idziemy i iść mus 
simy, kompensując w granicach mos 
żliwości nowe obciążenia zniżką ko: 
sztów utrzymania. 

Chcę podkreślić z całym naciskiem, 
że rząd wykona swój plan możliwie 
w jaklnajkrótszym czasie i dąży w 
wielkim wysiłku do jaknajwiększego 
skurczenia tego okresu, który powsta 
nie między wejściem w życie nowych 
obciążeń, a sprowadzeniem kosztów 
utrzymania do niższego poziomu. 

Istnieją realne podstawy do wiary 
w lepszą przyszłość, w poprawę bytu 
ludzi i warsztatów pracy. Gdyby tej 
wiary nie było, rząd nie wziąłby na 
swe barki trudnych decyzyj, radykal= 
nego uzdrowienia gospodarstwa kraju I 
budżetu państwa. Jesteśmy w walce 
z trudnościami zagradzającemi nam 
drogę do lepszej przyszłości. Położy! 
my na szalę cały autorytet władzy i 
całą siłę państwa, by walkę tę wye 
grać. 

———— 


Przvootowanie nowych dekretów. 


Warszawa, 21 XI. (PAT) Komitet 
Ekonomiczny Ministrów pod przewo» 
dnictwem p. wicepremjera Ńiwiatkow: 
skiego, przystąpił do rozważenia dal- 
szych projektów dekretów i zarzą: 
dzeń. Uwaga rządu sklierowana jest 
obecnie na te zarządzenia, których ce 
łem jest przyspieszenie zniżki cen i 
kosztów utrzymania oraz wyrównania 
dysproporcyj, hamujących obroty go- 
spodarcze. W związku z tem Komitet 
Ekonomiczny  przedyskutował tezy 
w sprawie obniżki taryf kolejowych, 
jako nader ważnego elementu w akcji 


kształtowania się cen oraz sprawy, 
związane z akcją obniżki cen kartelo: 
wych. 

Następnie Komitet Ekonomiczny 
przeprowadził dyskusję nad możliwoś 
ściami zastosowania ulg w spłacie kre: 
dytów budowlanych, oraz wnioskami, 
w sprawie odciążenia płatników z da* 
nin komunalnych, wiążącemi się prze: 
dewszystkiem z pracami nad podnie: 
sieniem siły nabywczej ludności rolni: 
czej i poprawą położenia finansowego 
wsi. ` 

ape 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr- (®je cm. szer.) w zwyktych ogłoszeniach 
gr. 39, w nadesłanem i w nekrologach gr. 98, « kř 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 7, pod nagłów= 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—, Tabelaryczne o 58 pre. dre- 
tej, Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 28, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, dia puszukujących prety gr. ©. 


Z zastrzeżeniem miejsc 28 pre. Zagraniczne o 58 hre. drożej. 


paice, repar- 


matrymonialne, korespondemia 


P.” Prezydent R. P. w Wiśle 


Cieszyn. 21 XI. (PAT.) Wczoraj przyjee 
dhał do Wisły P. Prezydent R. P w towa: 
rzystwie małżonki i członków domu cy- 
wilnego i wojskowego. Jednocześnie przy- 
był min. Raczkiewicz i pierwszy wicemin. 
spraw wojsk. gen. Głuchowski. Pozatem 
przybywają do Cieszyna i zamieszkają w 
zamku posłowie i ambasadorowię Francji, 
Niemiec, St. Zjednoczonych, oraz  posło: 
wie Węgier, Szwecji i Austrji. 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
Próchnie polowanie. 


się w 


Wybór 20 kardynałów. 


Rzym. 21 XI. (PAT.) Papież wyznaczył 
ma 16 grudnia posiedzenie konsystorza, na 
którem powoła 20 nowych kardynałów, w 
tem 14 Włochów i 6 innych narodowości. 
Wśród duchownych Włochów, którzy o- 
trzymają kapelusze kardynalskie, wymiee 
miany jest nuncjusz w Warszawie Mar 
maggi. 


ZGON ADMIRAŁA JELLICOE. 


Londyn. 21 XI. (PAT.) Zmarł tu w wiee 
ku lat 75 admirał Jellicoe, jeden z dowód: 
ców floty brytyjskiej w czasie wojny 
1914—1918 r. i bohater bitwy jutlandzkiej. 
Admirał przeziębił się podczas uroczysto- 
ści 11 listopada i zapadł na płuca, 

Berlin. 21 XI. (PAT.) Spowodu „zgonu 
admirała Jollicoe, dowódca marynarki nie- 
miieckiej, admirał dr. Raeder, wydał rozkaz 
dzienny, w którym wzywa flotę niemiecką 
do uczczenia pamięci rycerskiego przeciw- 
nika z czasów wojny przez opuszczenie na 
znak żałoby flag do połowy masztów. 


ZGON MARSZAŁKA WŁOSKIEGO. 


Rzym. 21 XI. (PAT.) W Turynie zmarł 
na zapalenie płuc marszałek Gaetano Giar- 
dino. Giardino brał udział w kampanji 
włoskiej w Afryce wschodniej w r. 1894. 
W czasie wojny światowej był dowódcą 
korpusu. Giardino reprezentował Włochy 
w najwyższej radzie międzysojuszniczej w 
Wersalu. W r._1923 został gubernatorem 
Fiume. Wi r. 1926 został mianowany mar- 
szałkiem. 


DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE 
W BUDAPESZCIE. 


Budapeszt. 21 XI. (PAT.) Demonstracje 
antyżydowskie ma wyższych uczelniach 
trwają. 600 studentów w demonstracyjnym 
pochodzie obeszło kilka wyższych - 
dów naukowych, usuwając żydów z sał 
wykładowych. Policja nie dokonała żad- 
mych aresztowań. Demonstracje antyży- 
dowskie odbyły się również na uniwersy- 
tecie w Szegedzie. 


LOT DO ANTARKTYDY. 


Nowy Jork. 21 XI, (PAT.) Wczoraj zra- 
na z wyspy Dundee, należącej do archipe- 
lagu Nowej Szkocji (w Kanadzie), wystare 
towali lotnik Holick Kenyon (z pochodze: 
nia Londyńczyk) i Ellsworth, znakomity 
badacz amerykański w kierunku bieguna 
południowego, do Ziemi admirała Byrda. 
Trasa lotu przechodzi ponad Ziemią Wed- 
della, nad lądem podbiegunowym i mo- 
rzem Rossa. Większość terenów, nad któ- 
remi lecą lotnicy, nie jest zbadana. Samo- 
lot jest w stałej komunkacji radjowej z re- 
dakcją „New York Times“. Celem podróe 
ży lotników jest zbadanie lądu Antarktydy 
który jest tej wielkości ao Europa i Aue 
stralja razem wzięte. 

Nowy Jork, 2! XI. (PAT.) „New York 
Times" przejął depeszę radjową Ellswortha 
zawiadamiającą, że oba; lotnicy powrócili 
na wyspę Dundee, spowodu defektu w 
motorze, Po dokonaniu naprawy lotnicy 
wystartują jeszcze w dniu dzisiejszym w 
kierunku bieguna. 


GÓRNICY ANGIELSCY PRĄ DO 
STRAJKU. 


Londyn. 21 XI. (PAT.) Większość górnie 
ków, wynosząca 93 procent ogólnej liczby 
głosujących, wypowiedziała się za straj- 
kiem w przemyśle węglowym. Za strajkiem 
głosowało 409.351 górników, przeciw straj- 
kowi 29.215. 


5.000 OSÓB ULEGŁO ZATRUGIU. 


Madryt. 21 XI. (PAT.) Liczba osób za- 
trutych mąką w okręgu Murcii wynosi prze 
szło 5.000. Do mąki domieszany był, jak 
się okazuje, ołów. Do wsi Pecheco, gdzie 
cała ludność uległa zatruciu, wysłano od- 
dział sanitagny. 
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Zabójcy min. 


Warszawa, 21 XI, (PAT) Wczoraj 
popołudniu Sąd przystąpił do prze: 
słuchania osk. Mikołaja Łebeda, 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
przyznaje, że należał do OUN oskara 
żony usiłuje odpowiedzieć coś 'w jęz 
zyku ukraińskim. Na to przewodni: 
czący przypomina oskarżonemu, iż o7 
bowiązany jest składać wyjaśnienia 
w języku polskim. 

Wobec uporu ze strony osklarżone: 
go, przewodniczący postanowił ode 
czytać jego zeznania w trakcie docho: 
dzeń prokuratorskich i w śledztwie. 

Prokurator Rudnicki: „Chodzi mi 
tutaj o dokładne sprecyzowanie poz 
wodu uznania przez sąd, iż oskarżoe 
ny Łebed odmawia złożenia wyja: 
Śnień, ponieważ ta sprawa niezupeł= 
nie ściśle jest sprecyzowana. Chodzi 
o podkreślenie, że oskarżony odma» 
wia składania zeznań 'wyłącznie z te» 
go powodu, iż nie chce mówić w ję: 
zyku polskim. Oskarżeni odmawiają 
składania zeznań w języku polskim, a 
są to ci, którzy studjowali w szkole 
polskiej i korzystali z dokumentów 
w języku polskim, a dziś nie chcą 
mówić po polsklu, to znaczy, że to jest 
demonstracja polityczna. Oczywiście, 
że demonstrację polityczną w ich sys 
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Trzeci dzień rozprawy. 


tuacji można doskonale zrozumieć, ale 
trzeba wyraźnie i jasno podkreślić jez 
dną rzecz, żeby nie było to źle komen 
towane, bo to jest sprawa, na którą 
patrzą oczy Europy, że nie dlatego 
sąd nie przyjmuje wyjaśnień, iż oskar 
żeni chcą mówić w języku ukraińskim, 
ale dlatego, że językiem obowiązują: 
cym w sądach polskich jest język pol: 
ski i oskarżeni język polski doskonale 
znają, władają nim i niechęć zeznaz 
wania w języku polskim nie jest uza: 
sadniona żadnemi wymaganiami pros 
ceduralnemi. 

Obrońca osk. Łebeda, adw. Hankie 
wicz wnosi o zbadanie przez sąd, czy 
oskarżony włada dostatecznie mową 
polską. 

Przewodniczący ogłosił postanowiez 
nie, według którego sąd okręgowy ue 
znaje za zbędne uwzględnienie wnio» 
sku obrońcy Łebeda, gdyż, jak wyni: 
ka z akt sprawy, Lebed w dostatecz= 
nytu stopniu włada językiem polskim. 

Po ogłoszeniu tego postanowienia 
osk. Łebed wstając, zwraca się do Sąż 
du ze słowami w języku polskim: 
„Panie przewodniczący proszę o głos“, 
poczem usiłuje mówić po ukraińsku, 
rwówczas przewodniczący odbiera mu 
głos. Oskarżony siada. 


Zeznania osk. Łebeda. 


Sąd przystąpił do odczytywania ze 
znań osk. Łebeda. 

Mikołaj Łebed przesłuchany w toku 
śledztwa w dn. 2, 10, 22, 25 sierpnia 
1934 r., a następnie w dn. 20 wrze 
Śnia przyznał się do swego autentycz 
nego nazwiskla, gdyż początkowo poz 
darwał się, jako Eugenjusz Skyba, a 
następnie zeznał, iż do szkół uczę- 
szcza? do gimnazjum ukraińskiego we 
Lwowie od r. 1924 do r. 1930. W r. 
1930 zdawał egzamin maturalny, jez 
dnak z wynikiem niedostatecznym. 

W kwietniu 1933 r. przeszedł grani 
cę polsko:czechosłowacką i początko: 
wo zamieszkał w Pradze, a następnie 
w jej okolicy. 

_. W kwietniu 1934 r. Łebed po raz 
drugi przechodzi potajemnie granicę 
polską z zamiarem udania się do Gdań 
ska. Początkowo ukrywał się w Kar- 
patach. W dniach 4 i 5 maja wyjechał 
do Lwowa, gdzie dnia 8 maja kupił 
książeczkę wojskową z naawiskiem 
Lubomira Swaryszewskiego. Za doz 
wód ten zapłacił 5 zł. nieznajomemu 
mężczyźnie. We Lwowie przebywa do 
dnia 14 maja, w którym to dniu wy: 
jechał do Warszawy. W dniu 15:go 
czerwca Łebed wraz z narzeczoną wy 
jechali pociągiem osobowym wieczore 
nym do Gdyni. Jako powód tego wy 
jazdu Łebed podaje, iż tego wieczoru 
odwiedziła go narzeczona i wtedy o7 
boje usłyszeli rozmowę telefoniczną, 
prowadzoną przez gospodynię. Z ro» 
zmowy dowiedzieli się, że zabójstwa 
ministra Pierackiego dokonali ukra» 
ińcy. Wówczas Łebed zdecydował się 
wyjechać do Gdańska, gdyż bał się, 
że policja poszukując sprawcy, może 
natrafić na jego ślad. Do Gdyni przy» 
byli dnia 16 czerwca wraz z narzes 
czoną. Po przybyciu statku do Swi- 
nemuende został aresztowany. W dn. 
22 sierpnia Łebed zeznał w śledztwie 


Zeznania OSK. 


Po lOsminutowej przerwie zarzą? 
dzonej po odczytaniu zeznań osk. 
Łebeda, na salę sprowadzono następ: 
ną oskarżoną Darję Hnatkiwską. Po: 
dobnie jak poprzedni oskarżeni, usle 
luje ona odpowiadać na pytania przes 
wodniczącego czy przyznaje się do 
winy po ukraińsku, wobec czego prze 
wodniczący stwierdza, że odmawia 
ona udzielenia wyjaśnień i postana- 
wia wobec tego odczytać jej zeznania 
złożone w toku dochodzeń | prokura: 
torskich i w śledztwie. 

Osk. Darja Hnatkiwska przesłuchi= 
wana była we Lwowie dn. 10 paże 
dziernika 1934 r. u rodziców w Śmo» 
dnie pow. Kosów. W czasie uczęsze 
czania do szkoły należała jedynie do 
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szereg szczegółów "dotyczących swego 
pobytu w Krakowie, jednak adresu 
ani nazwiska ukraińca, z którym na» 
wiązał kontakt w Krakowie nie chaiał 
ujawnić. Na pytanie, czy zna Karpyń 
ca i Kłymyszyna, Łebed oświadczył, 
że nie zna ich. 

Pytany o nazwisko swej narzeczo» 
nej oświadczył, że mieszkała ona w 
Warszawie pod fałszywen nazwie 
skiem Kwiecińskiej. Prawdziwego naa 
zwiska nie chciał ujawnić, 

Przesłuchany w dn. 20 września Mi 
kołaj Łebed oświadczył, że nie przy» 
znaje się do winy, a mianowicie nie 
przyznaje się do tego: 1) że w roku 
1934 do dnia 23 czerwca i przedtem 
na obszarze Polski i poza jej granie 
cami w celu oderwania od Państwa 
polskiego części jego obszaru, miano 
wicie województw południowo:wscho= 
dnich wziął udział w organizacji ukra 
ińskiich nacjonalistów, co przejawił 
przez utrzymywanie kontaktów orga: 
nizacyjnych oraz 2) że należał do tej- 
że OUN, na jej polecenie udzielił nie 
ujawnionemu sprawcy pomocy do zas 
bicia w dniu 15 czerwca 1934 ministra 
Pierackiego przez przejęcie przy 
współudziale Kłymyszyna od Jarosła: 
wa Karpyńca przyrządu wybuchowe» 
go, przeznaczonego dla dokonania 
wspomnianego zabójstwa i przez 
sprawcę zabójstwa przy spełnianiu 
przestępstwa użytego, przewiezieniu 
tego przyrządu z Krakowa do War- 
szawy, wręczeniu go osobie wskaza: 
nej w tym celu przez organizację oraz 
ułatwienie sprawcy za uprzedniem po 
rozumieniem się ucieczki po dokonae 
niu zabójstwa, a mianowicie udziele= 
nie mu ochrony na przewidzianej dro 
dze tej ucieczki, to jest do przestępstw 
przewidzianych art. 97 par. 1 kodek 
su karnego, w związkłu z art. 93, par. 
1 k. k. i art. 27, art. 225, par, 1 k. k. 


Hnatiwskiej. 


organizacji Płasta. Po jej rozwiązaniu 
do innych organizacyj nie należała. 
Zeznaje dalej, że się polityką nie zaje 
mowała. OUN zna tylko z prasy, ale 
Solidaryzuje się z tą organizacją. Hnat 
kliswka jest zwolenniczką metod rewo 
lucyjnych, ponieważ drogi ewolucyjne 
trwają zbyt długo. Do poszczególnych 
czynów OUN, jak sabotaże i podpa» 
łania nie skrystalizowała dotychczas 
swego stosunku, nie odnosi się jea 
dnak do nich ani z potępieniem ani 
też ich nie gloryfikuje. 

Przyznaje dalej, że ma „mieoficjal- 
nego“ narzeczonego od r. 1933, ale 
nazwiska jego nie chce wyjawić, po» 
nieważ nie chce go narazić na nieprzy 
jemności. Korespondowała z narzeczo 
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nym mniej więcej raz na miesiąc, a 
korespondencję od niego z przyzwyż 
czajenia paliła. Tematów politycznych 
w listach nie poruszała. Obecnie nie 
wie, gdzie przebywa. Nie chce ró: 
wnież wyjawić adresu, pod jakim do 
niego pisała. Dalej Hnatkiwska twiers 
dzi, że Bandery nie zna, natomiast 
zna z widzenia Raka, jak również Łe 
beda. Na zapytanie, czy Łebed jest 
jej narzeczonym, przyznaje z widocz 
nem zmieszaniem, że tak. 

Hnatkiwska była ponownie przesłu 
chana 11. 10. 1954 w areszcie ślede 
czym w Warszawie. Chce zeznawać 
w języku ukraińskim. Dopiero na u: 
wagę, że osoby przesłuchiwujące ją 
(sędzia i prokurator) nie znają tego 
języka, zgadza się zeznawać po pol- 
sku. 

Nie przyznaje się do winy, a mia» 
noiwicie do tego, że: 1) do 9 X. 1934 
r. ani na obszarze Polski, ani poza 
jej granicami nie należała do OUN 
w celu oderwania od Państwa polskie 
go części jego obszaru, a mianowicie 
województw południowoswschodnich, 
2) że udzielała nieujawnionemu spraw 
cy pomocy do zabicia w dn. 15 czerw 
ca 1934 r. w Warszawie min. Pierace 
kiego przez prowadzenie w Warsza» 
wie wywiadów i obserwacyj nad trya 
bem życia ofiary i ustalenia czasu, 
miejsca i warunków najbardziej odpo: 
wiednich do popełnienia zabójstwa, to 
jest do przestępstw przewidzianych 
art. 97, par. 1 kl k, w związku z art. 
95 par 1 k akesi art 27 oraz att. 225, 
paragraf 1 k. ko 

Na pytania wyjaśnia, że 15 czerw 
ca br. była w Warszawie. Przybyła tu 
ze Lwowa w połowie maja 1934 r., 
o dobę później od Łebeda, który ma: 
jąc pieniądze zaprosił ją do spędzenia 
bliżej nieokreślonego czasu w Wars 
szaiwie. Nikomu o wyjeździe tym nie 
mówiła. Łebed czekał na nią na dwor 
cu w Warszawie. Za pośrednictwem 
biura wynajęła pokój na Służewskiej 
3 m. 5 na fałszywe nazwisko Wandy 
Kwiecińskiej, Ani we Lwowie, ani w 
Warszawie nie była meldowana. Z 
Warszawy nie wysyłała żadnej kio- 
respondencji, ale otrzymała przekaz 
zem 100 zł, dla Łebeda ze Lwowa, nie 
wie jednak od kogo. . 

Z Warszawy wyjechała wraz z Łez 
bedem dnia 15 czerwca 1934, wieczo= 
rem o godz. 21.30, pociągiem pospież 
sznym na Hel, zupełnie niespodziez 
wanie. Podczas pobytu Łebeda był 
telefon do gospodyni. Z rozmowy, 
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dem 


jaką prowadziła przez telefon wynika: 
ło, że zamachu dokonał ukrainiec. 

Oboje udali się następnie do Orbi- 
su, gdzie kupili bilety na Hel. Odpro 
wadziła Łebeda na statek udający się 
do Niemiec. Zdaje się 22 czerwca, saz 
ma zaś 25 lub 26 czerwca wyjechała. 
Z Berlina Łebed miał wrócić do roz 
dziny w Strzeliskach Nowych. Hunate 
kiwskla wyjechała z Gdańska do Kar 
tuz z pozostawionemi przez Łebeda 
około 110 zł., a stamtąd do Katowic, 
potem do liwowa, poczem jeszcze raz 
kupiła bilet do Kołomyji i wreszcie 
do domu, dokąd przybyła dnia 26 lub 
27 czerwca br. Na pytanie wyjaśnia, 
że po rzeczy do Warszawy nie wstę: 
powała, bo jej na nich nie zależało i 
myślała, że Łebed załatwit rachunki. 

Wyjeżdżając z Gdańska nie wiedzia 
ła o aresztowaniu Łebeda. Od pozna 
nej ukrainki dowiedziała się tylko o 
aresztowaniu jakiegoś ukraińca w zwłą 
zku z zabójstwem min. Pierackiiego, 
przypuszczała jednak, że może to być 
Łebed. 

Po przybyciu do SŚmodnego, pozo» 
stała tam aż do chwili aresztowania, 
z wyjątkiem 3 dni, które spędziła w 
Kołomyji u koleżanki Marji Sielskiej. 
Na pytanie oskarżona wyjaśnia, że u 
sędziego Śledczego we Lwowie zaprze 
czyła, by kiedykolwiek była w War- 
szawie. Ojciec jej jest grecko-katolice 
kim księdzem w Smodnem. Matka jej 
żyje. Czy Łebed należy do OUN nie 
wie. 

Hnatkiwska przesłuchiwana raz jes 
szcze w dniu 15 października 1934 r. 
zeznała, że we wrześniu, w paździerz 
niku, listopadzie i grudniu 1933, ue 
trzymywała korespondencję z Łebeż 
dem, przebywającym w Berlinie i wież 
działa, że pieniądze wysyła mu boga» 
ty dziadek. Nię wiedziała, że Łehet! 
podejrzany jest o udział w napadzie 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim 1 
że jest poszukłiwany przez policję. Ro 
dzice nie wiedzieli, że narzeczony jej 
nazywa się T.ebed. 


Po skończeniu odczytywania wszyst 
kich zeznań osk. Hnatkiwskiej, zabrał 
głos obrońca Hankiewicz, który imies 
niem wszystkich oskarżonych, zwróż 
cił się do sądu z prośbą o uwzgłędnie 
nie jutrzejszego wielkiego Święta ob% 
rządku greckloskatolickiego Św. Micha 
ła i przerwamie rozprawy do piątku. 
Przewodniczący zarządził przerwę, w 
czasie której sąd naradzał się nad zgło 
szonym wnioskiem. 


Zeznania osk. Karpbynca. 


Po przenwie wyprowadzono z sali 
oskarżoną Hnatkiwską, a sprowadzo» 
no następnego oskarżonego Jarosława 
Karpyńca. Sąd przystąpił do wysłu: 
chania wyjaśnień tego oskarżonego. 
Ponieważ na pytanie przewodniczące: 
go czy przyznaje się do tego, że odr. 
1931 do 14 czerwca 1934 r. na obsza» 
rze Polski, jak również poza jej grani: 
cami wziął udział w organizacji ukrae 
ińsklich nacjonalistów celem oderwaa 
mia od Państwa polskiego jego połu» 
dniowo:wschodnich województw, o» 
skarżony usiłuje mówić po ukraińsku, 
przewodniczący jak i poprzednio, 
zwraca uwagę oskarżonemu, że jako 
znający język polski obowiązany jest 
w tym języku dawać wyjaśnienia, w 
przeciwnym razie sąd będzie uważał, 
że oskarżony odmawia zeznań. 

Wobec tego, że oskarżony, Karpy: 
nec w dalszym ciągu usiłuje mówić po 
uklraińsku, przewodniczący ogłasza po 
stanowienie sądu co do odczytania ze 
znań oskarżonego Karpyńca, złożo» 
nych w śledztwie. 

Prokurator Żeleński stwierdza z u: 
rzędu, że Karpynec był studentem U» 
niwersytetu Jagiellońskiego w Krako: 
wie. Następnie sąd przystąpił do od: 
czytania zeznań złożonych przez osk. 
Karpyńca podczas śledztwa w dn. 14 
czerwca, Badany w Krakowie Karpy: 
nec zeznał, że wszystkie przedmioty 
laboratoryjne i chemikalja należą do 
niego, jako własność prywatna i służ 
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żyły mu do doświadczeń prowadzo⁄ 
nych w zakresie chemji. Do winy się 
nie poczuwa. Zaprzecza jakoby do dn. 
14 czerwca 1934 r. należał do organi? 
zacji ukraińskich nacjonalistów. Zee 
znając w dn. 20 czerwca, Karpynec o? 
świadczył ponownie, iż materjały cheż 
miczne przechowywał dla celów nau? 
kowo:doświadczalnych. Twierdzi, iż 
okazana mu blacha nie należała do je: 
go przedmiotów. Karpynec w dalszym 
ciągu nie przyznaje się do tego, jako? 
by okazana mu blacha pochodziła Z 
jego mieszkania i zaznacza w toku 
śledztwa, że nie może wyjaśnić, dlacze 
go przedstawione mu kawałki blachy 
przylegają do siebie, jak również dla 
czego zardzewiały  kławałek blachy 
przylega ściśle do innego kawałka, któ 
ry pochodzi z przyrządu użytego da 
zamachu na Ministra. Wyjaśnić tego 
nie umie. Dalej Karpynec zeznał, it 
nie pamięta, by 30 maja bawił w jego 
mieszkaniu mężczyzna pzzyprowadzo 
ny przez Kłymyszyna. Dalej zazna? 
cza, że do żadnego Stowarzyszenia p0 
litycznego nie należał. Oświadcza wrć 
szcie, że rurki mosiężne zostawił U 
niego student Stroński z Buczacza, któ 
ry był u niego w mieszkaniu przed 

tygodniami. 

Osk. Karpynec zeznając w dn. 15 
sierpnia 1934 r. oświadczył, że An 
drzej Boryniec jest studentem Uniw 
Jagiellońskiego na wydziale filozof” 
cznym. Oskarżony kolegował z ni” 


i dlatego go zna. Czy Boryniec należ 
żał do organizacji OUN nie wie. Kar 
pynec nie wie też, skąd w mieszkaniu 
jego znalazł się przekaz adresowany 
do Boryńca. Następnie oświadczył, 
że jest członkiem OUN, odmawia je= 
dnak odpowiedzi na pytanie od kie: 
dy do tej organizacji należy. Podczas 
dalszego badania podaje jakie ukońa 
czył szkoły i oświadcza, że po skoń= 
czeniu gimnazjum zdał wstępny egzae 
min na wydział chemiczny Politechni» 
ki lwowskiej. Studjował przez 4 lata. 
Ponieważ opłaty na Politechnice zoz 
stały podwyższone, przeniósł się na 
Uniwersytet Jagielloński na wydział 
filozoficzny. Po półtora rokłu naukę 
przerywa, gdyż nie miał funduszów 
na opłatę w uniwersytecie. Zeznaje, 
że we Lwowie należał tylko do ukra: 
ińskiego koła techników, będącego or- 
ganizacją naukową. W okresie gimna 
zjalnym i później nie należał do ża- 
dnej organizacji. W Krakowie należał 
do ukraińskiej studenckiej hromady. 
Dalej zeznaje, że do OUN wstąpił w 
lecie 1933 r. złożył on ślubowanie 
organizacyjne na rewolwer. Ceremo» 


nja odbyła się na polu wobec jednej | 


osoby, przyczem nota  śłubowania 
brzmiała w ten sposób, że nowy człoa 
nek OUN będzie gotów zawsze wy: 
kbnać rozkazy władz organizacyjnych 
OUN. Na pytanie, gdzie i kiedy doe 
kładnie wstąpił do OUN, odmawia 
odpowiedzi. Od organizacji otrzymał 
następnie polecenie z zakresu chemii. 
Dalej oskarżony przyznaje, że sporzą 
dził część pocisku wybuchowego, któ 
ry w odbitkach fotograficznych zo» 
stał mu okazany w czasie przesłucha: 
nia w Krakowie w obecności proku- 
Tatora. Do pocisku sporządził szka: 
tułkę z blachy, rączkę oraz ampułkę 
szklaną, której sam nie wypełnił. Wo 
góle sam nie wypełniał bomby ża» 
dnym materjałern wybuchowym. 
Wspomniane części pocisku sporzą= 
dził przed końcem maja na rozkaz 
OUN. Na pytanie, czy zna mężczye 
znę, przedstawionego mu na fotogra: 
fji, tj. SkybysŁebeda, oskarżony oz 
Świadcza, że go nie zna i nigdy go nie 
widział. Zapytany, kto był u niego 
przez cały dzień 30 maja, odmawia od 
powiedzi. Wspomniauą puszkę wraz 
z częścią zapalnika odniósł na poprze 
dnio umówione miejsce i oddał oso» 
bnikowi, którego przedtem nie zna», 
a który nie był identyczny z  Łebe= 
«dem. 

W dniu 14 września Karpynec baz 
dany nie przyznał się do winy, tj. 
do przestępstw, przewidzianych w art. 
97 par. 1 w związku z art. 93 par. 1 
k. k. oraz art. 27 i 225 par, 1 k. k. 
Następnie Karpynec potwierdził swe 
zeznania, złożone przed prokuratorem 
w Krakowie i Warszawie. Na zapy: 
tanie, kto polecił mu sporządzić bom 
bę, o której mowa powyżej, odmówił 
odpowiedzi. 

Po odczytaniu wszystkich zeznań 
osk. Karpyńca, przewodniczący, Us 
względniając wniosek obrońcy oskare 
żonej Hnatkiwskiej i mając na uwa: 
dze, że w dniu jutrzejszym przypada 
uroczyste święto religijne dła osób 
wyznania greckoskatolickiego, zarzą» 
dził przerwę w rozprawie do dnia 22 
bm. do godz. 10 rano. 

Rozprawa wczorajsza zakończyła się 
w godz. 17.45. 
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Giełda z dnia 21 listopada. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w owsie, jęczmieniu, 
siemieniu konopnem, mące i otrębach, Ce- 
ny naogół niezmienione. Tendencja utrzy- 
mana, usposobienie spokojne. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


INa Giełdzie skromne obroty w dewizie 
Londyn. W: obrotach pozagiełdowych płae 
wono za akcje Lesienice zł. 102. Dolar o: 
koło zł. 531 i pół. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 8990, Holandja 360.90. 
Londyn 26.18, N. Jork kabel 531 3/4, O- 
slo 131.45, Paryż 35 1/2, Praga 21.98, 
Sztokholm 13495. Szwajcarja 172.70, Wło- 
chy 43, Madryt 72.60. Papiery państwowe: 
5 pre. poż. komwersyjna 65, 6 prc. poż. 
dolarowa 77.25. 4 pre. poż. dolarowa 52.50 
7 prc. poż. stabilizacyjna 62. Akcje: Bank 
Polski 95.50, Starachowice 31.25. Dolar w 
obrotach prywatnych 5.31 i pół. 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr. 268 z dnia 22 listopada 1935 r. 


Sarkofag Marszałka P.łsudskiego 
stanie w krypcie pod wieżą srebrnych dzwonów. 


Warszawa. 21 XI. (PAT.) Wobec tego, 
że krypta św. Leonarda na Wawelu, gdzie 
spoczywają zwłoki marszałka Piłsudskiego 
mie pozwala na wzniesienie sarkofagu mar- 
szałka Naczelny Komitet uczczenia pamię- 
ci marszałka Piłsudskiego w porozumieniu 
z ks. metropolitą Sapiehą postanowił po- 
Święcić marszałkowi krypię pod wieżą 
srebrnych dzwonów, sąsiadującą z kryptą 
króla Stefana Batorego. 

Prace nad technicznem rozwiązaniem za- 


gadnienia dojścia do tej krypty, doprowae 
dzenia jej do stanu używalności oraz zwiąa 
zanym z tem remontem samej wieży srebr- 
nych dzwonów rozpoczęte będą  natych- 
miast, Po ich ukończeniu przyjdzie kolej 
na architektoniczne rozwiązanie zagadnie- 
nia oraz na zaprojektowanie i wzniesienie 
sarkofagu, w którym złożona zostanie 
srebrna trumna z  ziemskiemi szczątkami 
Józefa Piłsudskiego. 
p PEUBES 


Ofensywa włoska utknęla. 


Warszawa, 21 XI. (PAT) PAT po» 
daje nast. komunikat o sytuacji na 
frontach Abisynji w dniu 20 bm.: 

Na froncie północnym w prowine 
cjach Geralta, Tembien i Scire trwały 
dziś zaciekłe walki w różnych punka 
tach. Wojna podjazdowa, podjęta 
przez oddziały abisyńskiie, które ogó 
łem, jak obliczają żródła niemieckie, 
liczą razem około 10 tys. ludzi, pos 
wstrzymuje zupełnie dalszy marsz 
Włochów w kierunku ma południe 
od Makalle. 
jeszcze przed przybyciem marszałka 
Badoglio zakończyć operacje w Tem: 
bienie. 

Wobec informacyj włoskich o tem, 
że w bitwie pod Buia na południe od 
Makalle ofiarą samolotów włoskich 
paść miało 5 tys. Abisyńczyków, rząd 
abisyński zwrócił się telegraficznie do 
Ras Seyuma z żądaniem  informacyj. 
W odpowiedzi na to Ras Seyum dał 
znać, że w bitwie pomiędzy Makalle 
i Amtalo padło od bomb samolotów 


Wiadomości bieżące. 
Czwartek 


Ofiar. N. M. P. 
Jutro: Cecylji p. 
Wschód słońca 705 
| Zachód a 15%57 


listopada 1935 


TEATR WIELKI. 
Czwartek godz. 20 „Awantura w raju". 
Piatek godz. 20 Wiiedeńska rewja. 
Sobota godz. 15.30 Wiedeńska rewja. — 
Godz. 20 Wiedeńska rewja 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Nieczynny. M 
Sobota godz. 20 „Szesnastolatka". 


KINOTEATRY,. 
APOLLO: „Księżniczka 
Martą Egert. 
CHIMERA: „Ostatnia serenada“. 
COLOSSEUM: „A. B. C. miłości” i ree 


czardasza” Z 


wja. 

IKOPERNIK: „Bengali“. 

MARYSIENKA: „Bengali“. 

MUZA: „Noce wiedeńskie". 

PALACE: „Epizod“ z Paulą Wessely. 

PAN: „Legjon nieustraszonych“ z Wal- 
lace Beery. 

PAX: „Eskimo“ i komedyjka. 

RAJ: „Melodje cygańskie", 

STYLOWY: „Pieklo Dantego“ oraz Te- 
wja. 

ŚWIT: „Dwie Joasie". A 

TON: „Kaprys hiszpański“ Marlena Die- 
trich. 

UCIECHA: „Niebezpieczny flirt“ i re- 
wja. 

SeA 

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8zmej wie: 
czorem „Awantura w raju“ farsa Arnolda 
i Bacha. 

Jutro: Rewja wiedeńska, 

— Teatr Rozmaitości nieczynny. 

— Farkas i Gruenbaum we Lwowiel W 
najbliższych dniach wystąpi we Lwowie 
Światowej sławy rewja wiedeńska Fawemisa 
i Gruenbauma z własnym zespołem. Przed 
stawienia odbywać sę będą w Teatrze Wiel 
kim. Przywożą ze sobą 8000 kg. dekoracji 
i 255 najpiękniejszych kostjumów. 

— „Kopciuszek“ wielka niespodzianka 
dla dzieci. Teatr Wielki wystawi w naj- 
bliższą niedzielę popołudniu baśń dla 
dzieci „Kopciuszek. 

— Próby „Przygody w Grand Hotelu". 
W Teatrze Wielkim rozpoczęły się próby 
operetki Abrahama „Przygoda w Grand 
Hotelu". Zaangażowano do wystawienia 
specjalne siły śpiewacze. 


KOMUNIKATY. 


Zarząd Związku Obrońców Lwowa z lie 
stopada 1918 roku wzywa wszystkich SWo= 
ich członków do gremjiałnego udziału w 
uroczystościach 17 rocznicy Obrony Lwo- 
wa. Zbiórka dnia 22 bm, o godzinie 9.30 
przed kościołem Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej, zaś popołudniu o godz. 16.30 w lo- 
kalu Związku. 

Wieczór ku czci Paderewskiego. Kasyno 
i Koło lit-artyst. urządza we czwartek 21 
bm. o godz. 20 uroczysty wieczór ku u- 
czozeniu  pięćdziesięciołetniej działalności 


Armja włoska zamierza | 


i 


włoskich w dn. 19 bm. 10 zabitych i 
30 rannych Abisyńczyków. 

Na froncie południowym armja 
włoska próbowała wczoraj wznowić 
marsz naprzód wzdłuż rzeki Webbia 
Szebeli, lecz została powstrzymana 
przez silny opór wojsk abisyńskich. 

O podróży Negusa mówią, że udał 
się on tylko na inspekcję wojsk, że 
za parę dni powróci do stolicy. Wła- 
dze abisyńskiie ukrywają właściwy cel 
podróży Negusa, a nawet odmawiają 
odpowiedzi na pytanie, jakiemi Środ 
kami komunikacji posługuje się cez 
Sarz w podróży. 


POWRÓT CESARZA. 
Addis:Abeba, 21 XI. (PAT) Cez 


sarz powrócił dzisiaj rano do stolicy 
samolotem. 

Haile Selassie podczas swej podró: 
ży powietrznej wylądował w Harranze, 
gdzie odwiedził rannych w szpitalu 
francuskim. 
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artystycznej i patrjotycznej swego członka 
honorowego Ignacego Jana Paderewskiego. 
W programie uroczystości: Przemówienie 
dr. Stefanji Łobaczewskiej, sonata na 
skrzypce i fortepian, wykonają: dyr. T. 
Gonet i prof. dr. E. Steinberger. Pieśni 
odśpiewa p. Franciszka Platówna. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Odczyt b. min, Gliwica. Z inicjatywy 
Polskiego Tow. Politechnicznego we Lwos 
wie jako trzeci po prof. dr. Stan. Grab- 
skim i b. ambasadorze T. Filipowiczu do- 
szedł do głosu b. min. przemysłu i handlu 
p. Hipolit Gliwic, który w dniu wczoraj- 
szym w sali Izby przem. handl. wygłosił 
odczyt ma temat; Migracje kapitałów a 
polityka międzynarodowa. Po dwugodzin- 
nym, nagrodzonym burzą oklasków, refe- 
macie, doszedł p. Gliwic do wniosku, że 
śledząc choćby tylko ruch światowych kae 
pitałów, z którego to ruchu wnioskować 
możemy również o rozwoju linij politycze 
nych, wytyczyć winniśmy i linje polity- 
czne Piolski, które znależć się muszą na 
wspólnej dnodze z Francją. 

Wystawa „Marszałek Piłsudski we Lwo- 
wie“ w Galerji obrazów Zakładu Narodo- 
wego im. Ossolińskich cieszy się bardzo 
wielką frekwencją. Na życzenie zwiedzając 
cych zostaje przedłużona do niedzieli 24 
bm. włącznie, 

Strajk włoski w Zakładzie czyszczenia 
miasta. Wczoraj zgłosiła się u prezydenta 
Drojanowskiego delegacja ZZZ. celem 
przedstawienia postulatów robotników sek 
cji Zakładu czyszczenia, a domagających 
się podwyżki płac, mundurów itd. Prez. 
Drojanowski delegacji ZZZ. nie przyjął, 
matomiast odbył krótką konferencję z przed 
stawicielami robotników Zakładu czyszcze- 
nia miasta, którym oświadczył, że ze wzglę 


dów budżetowych w tej chwili o jakich- 
kolwiek podwyżkach nie może być mowy. 
W godzinach popołudniowych odbył się 


wiec wszystkich robotników Zakładu czysz 
czenia miasta, na którym po wysłuchaniu 
sprawozdania delegacji robotniczej, zapa- 
dła uchwała proklamowania strajku wło- 
skiego. Istotnie dziś rano robotnicy, któe 
rzy przybyli do zakładu, nie podjęli praz 
cy. Na terenie Zakładu panuje spokój. 

Zaczadzenie czworga osób. O godz. 20 
Pogotowie ratunkowe zawezwane zostało 
na ul. Janowską 1. 74, gdzie skutkiem woze 
snego zasunięcia pieca zaczadzeniu uległa 
miejaka Amna Madera, licząca 30 lat, wraz 
z trojgiem drobnych dzieci. Lekarz dyżur- 
my Pogotowia udzielił zaczadzonym pierw 
szej pomocy, Stan, ich niegroźny. 

Morderstwo na ulicy Pełtewnej. Wy- 
puszczony wczoraj z więzienia M. Podka- 
mienny, lat 24, pragnąc zemścić się na 
swym towarzyszu M. Szublińskim, zamiesz 
kałym w barakach miejskich za to, iż ten 
przyczynił się do jego aresztowania, pchnął 
go dziś na ul. Pełtewnej możem tak silnie, 
że Szubliński padł na ziemię, straciwszy 
przytomność. Przewieziony na stację ra- 
tunkową Szubliński w kilka minut później 
zmarł. Morderca zbiegł. 

Śmiertelny wypadek przy pracy. W piase 
kowni przy ul. Janowskiej 134 zasypany 
został zwałami piasku i kamieni pracujący 
tam Stanisław Janusz. Lekarz stwierdził 
Abe ei mózgu i załamanie podstawy cza; 
szkKi. 
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Uroczyste złożenie zwłok 
lotników lwowskich. 


W niedzielę, dnia 24 bm. o godzinie 16 
odbędzie się we Lwowie, z głównego 
dworca kolejowego, uroczyste przewiezie- 
nie na cmentarz Obrońców Lwowa zwłok 
pierwszych lotników polskich śp. majora 
pilota inż. Stefana Steca i śp. ppłk. pilota 
obserwatora Władysława Torunia. Zwłoki 
będą złożone we wspólnym grobowcu, łą- 
cznie z ekshumowanemi zwłokami śp. kpt. 
pilota Stefana  Bastyra, pierwszego do- 
wódcy wojsk lotniczych we Lwowie. O- 
krag Wojewódzki LOPP. we Lwowie wzy* 
wa Zarządy Obwodów Miejskich LOPP.. 
Kół Miejsdowych oraz członków LOPP. do 
gremjalnego udziału w pogrzebie  pierwe 
szych lotników lwowskich. Punkt zborny: 
lewa stnona placu przed dworcem główs 
nym kolejowym o godzinie 15.45, 


Posiedzenie Magistratu. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Magi- 
stratu. Uchwalono obniżyć opłaty rzeźnia- 
ne od uboju owiec i baranów przeciętnie 
o 50 prc. Następnie uchwalono wnioski na 
Radę miejską w sprawie dodatku komu- 
nalnego od państwowego podatku od niee 
ruchomości w dotychczasowej wysokości. 
Uchwalono też pobór dodatków komunal; 
nych do państwowych opłat od spirytusu, 
przyczem obniżono o połowę stawki do- 
datków tych pobierane od przedsiębiorstw 
sprzedających napoje alkoholowe w na- 
czymiach zamkniętych. W dalszym ciągu 
uchwalił Magistrat wnioski na Radę miej- 
ską w sprawie planu zabudowania grun- 
tów przy ulicy Wnleckiej i Isakowicza. 
Oddano dostawę materjałów na mundury 
dla funkcjonarjuszy miejskich firmie Z. 
Grocholski za kwotę około 28.000 zł. Fir- 
mom Węgierska Górka i Fitzner oddano 
dostawę armatur do zbiornika Zakładów 
wodooiągowych za kwotę około 30.000 zł. 


EEEE R Ra Za 
Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Kalbarczyk jedzie do Oslo. Polski Zwiąe 
zek Łyżwiarski otrzymał już środki finanz 
sowe na przygotowania olimpijskie najlep- 
szego naszego łyżwiarza szybkiego, Kal- 
barczyka. W związku z tem Kalbarczyk 
uda się na trening i na parę startów do 
Oslo i Sztokholmu. Wyjazd nastąpi w 
pierwszych dniach grudnia br. 

Krakowscy hokeiści zaproszeni do Ber- 
lina. Na zaproszenie niemieckich organiza- 
cyj drużyna Cracovii w hokeju lodowym 
zaproszona została do Berlina na rozegra- 
nie dwóch spotkań w berlińskim Sportpae 
last Cracovia bawić ma w Berlinie w końz 
cu grudnia br. lub na początku stycznia. 

Przedstawiciele zagranicznej 1. atletyki w 
Warszawie. Projektowane na dni 7 i 8 gru- 
dnia br. posiedzenie Europejskiego Komi- 
tetu Międzynarodowej Federacji Lekko- 
atletycznej w Warszawie, dojdzie defini- 
tywmie do skutku. 


C O 
Przed wielkim zjazdem 
kupiectwa polskiego. 


Dnia 24 bm. odbędzie się w Krakowie 
Ogólnopolski Zjazd Kupiectwa Polskiego, 
który ma dać wyraz zasadniczym postula: 
tom handlu polskiego w dobie obecnej 
Oraz ma zademonstrować konieczność dal- 
szego jednoczenia się społeczeństwa kupie- 
ckiego w ramach organizacyj zawodowych. 

W programie zjazdu przewidziane jest 
zbiorowe złożenie hołdu przez uczestnie 
ków Kongresu śp. Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu oraz wyiazd na Sowiniec. 

Ostatnio ustalony został szczegółowy 
program referatów, które wygłoszone zo- 
staną na plenarnych obradach zjazdu. 

W uroczystościach zjazdowych wezmą 
udział przedstawiciele władz państwowych 
i Samorządu gospodarczego. 

Ministerstwo Komunikacji przyznało u- 
czestnikom zjazdu indywidualne ulgi ko- 
lejowe w wysokości 50 pre. przy przejazz 
dach w obie strony, Znaczna ta ulga uła- 
twi wzięcie udziału w zjeździe szerokim 
rzeszom kupiectwa polskiego nawet z naj- 
dalej położonych miejscowości kraju. 
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Program radjowy. 


-_ Piątek, 22 listopada. 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15; Audycja dla szkół. 1240: 
Płyty. 13.35: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: 
Koncert solowy. 16: Pogadanka dla cho- 
rych, 16.15: Orkiestra salonowa: 16.45: O+ 
powiadanie dla dzieci. 17: Odczyt, 17.20: 
Recital wiolonczelowy. 17.50: Poradnik 
sportowy. 18: Recita] śpiewaczy. 18,30: 
Skrzynka programowa. 18.45: Recital fore 
tepianowy. 19: Feljeton. 19.20; Koncert re- 
klamowy. 19.35: Wiad. sport. 19.50: Biuro 
studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20: Koncert. 20.45: Dziennik wieczorny. 
21: Balet w radjo. 22: Kwartet smyczko- 
wy. 22.30: Płyty. 


CZY JESTEŚ JUZ GZEŁONKIEM 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 
I PRZECIWGAZOWEJ? 
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W Borysławiu btak wody. 


Wskutek posuchy i mrozów wyschła 
woda w wielu studniach. W wodocią 
gach stan wody zmniejszył się, wsku, 
tek czego musiano ograniczyć używa 
nie wody do czterech godzin na doz 
bę. Brak wody zmusza mieszkańców 
do czerpania jej z potoku. Ponieważ 
woda ta jest zanieczyszczona, stan cho 
rób w mieście pogorszył się. Zpowoz 
du ‘braku wody ucierpiał również 
przemysł naftowy, a właściciele koz 
palń zmuszeni byli ograniczyć, albo 
mawet zastanowić ruch w kopalniach. 


Nominacja 5 marszałków 

sowieckich. 

Moskwa. 21 XI. (PAT.) CKW. i Rada 
komisarzy ludowych przyznały tytuł woj- 
skowy „Marszałka Związku Sowieckiego“ 
komisarziowi ludowemu obrony Woroszy- 
łowi, jego zastępcy Tuchaczewskiemu, sze- 
fowi sztabu gen. Jegorowowi, inspektoro- 
wi kawalerji Budiennemu oraz dowódcy 
specjalnej armji Dalekiego Wschodu Blue- 
cherowi. 


— n 
Piasek Sahary w Alpach. 


Niejednokrotnie już zauważono na 
południowych stokach Alp, że lodow 
ce i pola wiecznych śniegów pokry: 
wają się drobnym brudnosżółtym py 
łem. Jakl stwierdzają obserwacje uczo 
nych, pył ten naniesiony został przez 
wiatry południowe z dalekiej Sahary. 
Jak obliczono, nad Europą wędrują 
miljony ton lotnego piasku Sahary, 
który nieskończenie drobnym pył 
kiem opada na południowe zbocza 
Alp. Wyżej położone zbocza alpej* 
skie w Davos są stale pokryte ciez 
niutką warstwą piasku Sahary. Jeden 
z badaczy tego zjawiska, wybitny lez 
karz niemiecki, dr. Gherke, profesor 
Uniwersytetu berlińskiego stwierdza, 
że pył ten posiada właściwości lecze 
nicze, polegające na zasklepianiu raz 
nek w płucach, wywołanych przez 
bakterje Kocha, Egipt i stacje wysoz 
kogórskie, — zdaniem dr. Gherke — 
nie dlatego posiadają właściwości leż 
cznicze chorób płucnych,” że leżą w 
strefie większego nasłonecznienia i 
mają lepsze warunki atmosferyczne, 
ale dlatego wyłącznie, że znajdujący 
się w tych okolicach drobny mikro- 
skopijny pył, uniesiony z Sahary, 
przenika do płuc i wywiera dobroz 
czynny wpływ, niszcząc ogniska zas 
każne gruźlicy. Jak dalece ta dość 
niezwykła teorja jest słuszna, wykażą 
prowadzone obecnie szczegółowe baz 
dania wybitnych lekarzy, nad rzekło: 
memi właściwościami. 


Rzeczy ciekawe. 
SIŁA GŁOSU LUDZKIEGO, 


Jak mało znamy dzisiaj jeszcze właści- 
wości ciała ludzkiego, udowodniły prze- 
prowadzone ostatnio badania siły głosu 
ludzkiego, elektrycznym mikrofonem oraz 
rurą wzmacniającą. Ogólnie przyjmowało 
się do tej pory twierdzenie, że człowiek, 
kióry krzyczy, względnie dłużej mówi, po 
woduje tworzenie się fal akustycznych. U- 
czeni, stosując najnowsze metody mierzee 
nia siły głosu ludzkiego, są natomiast inz 
nego zdania. Twierdzą, że głos ludzki jest 
bardzo słaby, ponieważ trzeba, aby równo 
cześnie 4 miljony ludzi, co spowodowało- 
by wytworzenie tyle energji, aby zapaliła 
się mała lampka elektryczna. Można to 
twierdzenie zamienić rówmież na inny przy 
kład. Oto jeden człowiek musiałby bez 
przerwy mówić stale, głośno 150 lat, aby 
wytworzyć tyle energji, któraby wystar- 
czała do zagotowania filiżanki kawy. 


MILJONERKĄ — ZA ŚPIEW. 


Pół miljona dolarów odziedziczyła 31- 
letnia Hama Medoff w Brooklynie, wsku- 
tek zapisu doktora Hovarda Lorraine. Spa 
dek otrzymała, ponieważ przed 20 laty, ja- 
ko Ileletnia dziewczynka, śpiewała na kon 
cercie dobroczynnym, co sprawiło p. Lor= 
raine największą radość, jaką  kiedykol- 
wiek przeżył w życiu. 


FABRYKA CHUSTEK A KINO. 


Fabryka chustek w Springfield (stan Illi- 
mofs) zwróciła się do Metro Goldwyn Ma- 
yer z prośbą, aby produkowano więcej fil- 
mów sentymentalnych,. do spowoduje wię- 
ksze zapotrzebowanie na chusteczki. Proe 
śbę swoją fabryka uzasadnia cyframi, że 
jeden film wzruszający spowodował zwięz 
kszenie się produkcji czterokrotnie po wy- 
świetleniu go w całej Ameryce Północnej. 


——0—— 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 
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GAZETA LWOWSKA 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


Km. 2236/33. Komornik Sądu grodzkiego 
w Busku koło Lwowa, urzędujący w Bu- 
sku, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 20 grudnia 1935 o godzinie 10 
rano w lokalu Bogusława i Marji Czere 
kawskich właścicieli dóbr w  Feliksie ad 
Dziedziłów odbędzie się publiczna licytaz 
cja ruchomości, składających się z 1 biurka 
dębowego, 1 psychy, I stolika małego for- 
nirowanego, 2 szafki nocne, 1 bieliźniarki, 
2 firanki na okna, 1 kasetki, 1 dywanu 
kolorowego jasnego, 2 obrazów w ramach 
złoc.. l otomany, 1 łóżka jasionowego, I 
Szafki nocnej jasionowej, 1 stolika małego 
okrągłego, 2 kap na łóżka białe, 1 kapy na 
łóżko zielonej, 1 szafki na akta, 1 otoma- 
ny, 7 foteli, 1 stolika do kart, 5 obrazów 
w ramach wielkie, 5 obrazów w ramach 
mniejsze, 1 żupanu koszpańskiego, 1 stoli- 
ka bambusowego, 1 stolika okrągłego 5 
firanek, 1 stołu okrągłego fornirowanego, 
1 lampy wiszącej mosiężnej, 1 krzesła skó- 
ra krytego, 1 zegara ściennego wielkiego, 
1 kredensu wielkiego fiornirowanego, I sza- 
fy (kredens. oszkl., 4 krzeseł rzeźbionych, 
1 stołu okrągłego fornirowanego mniejszee 
go, 1 lustra ściennego, 1 firanki, 1 stolika 
małego, 3 rogów jelenicdh, 1 wieszadła i 
karniszów, oszadowianych na łączną sumę 
1885 zł., które można oglądać w dniu liz 
cytacji w miejscu i czasie: wyżej oznaczo- 
nym. Sprzedaż rozpocznie się najpóźniej 
w dwie godziny po czasie wyżej oznaczo- 
mym. 4521K 


Komornik Sądu Grodzkiego. 


Km. 2459/35. Na wniosek Mendla Seifa 
kupca drzewnego w Rawie ruskiej przeciw 
stronie przeciwnej Protokołowanej firmie 
M. M. Żmigród w Kunakowie pl. Kossaka 6 
wobec nieodebrania ani nie oddania zle- 
cenia ao. do miejsca dostawy 1205 m sześc. 
drzewa kopalnianego sosnowego oraz wo- 
bec niezapliacenia ceny kupna za powyż- 
sze drzewo kopalniane, Komornik Sądu 
grodzkiego w Rawie ruskiej na zasadzie 
art. 547 k. h. po myśli Rozp. Ministra 
Sprawiedliwości z dnia 1 lipaa 1934 poz. 
510 ogłasza, że w dniu 28 listopada 1935 
o godzinie 1l w Bełzcu odbędzie się pue 
bliczna licytacja drzewa w ilości 1205 m 
sześc. drzewa sosnowego  kopalnianego. 
Wyżej wymienione drzewo sosnowe kopal- 
miane zostanie oszacowane przez biegłych 
ma miejscu w dniu licytacji, które możma 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Rawa ruska, 19 listopada 1935,  4541K 
Kim. 756/34. Obwieszczenie o  licytacii 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku Mgr. Andrzej Kuduk, mający 
kancelarję w Przeworsku Rynek Nr. 138 
ma podstawie art. 602 kpc. podaje do pu- 
blicznei wiadomości, że dnia 3 grudnia 
1935 o godz. 11 w Przeworsku odbędzie 
się 2ega licytacja ruchomości, należących 
do Inż. Wilhelma Chwałeka, składających 
się z | oryginalnego obrazu Aksentowiz 
cza, przedstawiającego hucułkę z gromnicą 
w ręce w ramach pozłacanych, 1 kilimu 
kosowskiego, 2 szat jasnych dębowych po- 
liturowanych, 1 patefonu, oszacowanych 
ma łączną sumę zł. 1040. Ruchomości mo- 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. ; 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Przeworsk, 16 listopada 1935. 4543K 
I. Km. 1283/35. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
Józef Ziemiański w Przemyślu przy ul. 
Wybrzeże Piłsudskiego 9 urzędujący ogła- 
sza, że dnia 6 grudnia 1935 w Przemyślu 
odbędzie się I. licytacja ruchomości nale- 
żących do Alojzego Tawerskiego w Przee 
myślu, a to: o godz. 10 w Przemyślu przy 
ul. Kościuszki 1 budkę murowaną znajduz 
jącą się u wylotu mostu żelaznego po pra 
wej stronie rzeki San przy ul. Kościuszki 
o pow. zab. 5 m kw. wysokości 250 cm., 
krytą blachą o 3-ch oknach z ruchomą 
ratą. Drzwi drewniane, podłoga betono- 
wia. Budka położona w tej okolicy przed- 
stawia wartość jako kiosk na pieczywo i 
wodę sodową, dość dużą. Budka przed- 
miotowa stoi na gruncie Magistratu in. 
Przemyśla. O godz. 10.30 w Przemyślu 
przy ul. Władycze 10 urządzenie sklepowe 
o sprzedaży pieczywa i wyrobów cukiera 
niczych oraz najrozmaitsze towary cukier: 
micze, czekolady, pomadki, cukierki oraz 
500 kg. bułki tartej, oszacowanych łącznie 
na kwotę zł. 1.693.20. Sprzedaż rozpocznie 
się od połowy ceny oszacowania. Rucho- 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
czasie i miejscu wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 15 listopada 1935, 4542K 


XI. Km. 442/34. Edykt licytacyjny. Wie- 
rzycielka: Julja Maciągowa w Krakowie. 
Dłużnik: Józef Katela w Krakowie Bo- 
narka Cementownia. Komornik Sądu grodz 
kiego w Krakowie Rewiru XI. urzędujący 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5 na zasa- 
dzie art. 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 23 grudnia 1935 
godz. 11 w Sądzie grodzkim przy ul. Sta- 
rowiślnej 13 sala Nr. 32 II. p. odbędzie 
się publiczna licytacja nieruchomości obj. 
lwh. 466 ks. gr. gm. kat. Łagiewniki, skłae 
dającej się z parceli Ikat. 238/20 o powierz 
chni 863.76 m kw. czyli 236 sążni, na któż 
rej znajduje się drewniany dom jedno-pię- 
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trowy kryty dachówką, podpiwniczony, z 
komórkami i ustępami munowanemi poło- 
żony,w Łagiewnikach przy szosie wiodącej 
do Woli Duchackiej. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Urzędzie 
ksiąg gruntowych przy Sądzie grodzkim w 
Krakowie. Powyższa nieruchomość oszaco- 
waną została na kwotę 7097 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty 3.548.50 zł. Przystępujący do 
przetargu winien złożyć wadjum w kwocie 
710 zł. 
Józef Maczek, komornik Sądu grodzkiego 
Rewiru XI. 
Kraków, 12 listopada 1935. 4532K 
Km. 679/35/3. Obwieszczenie o, licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Nisku, mający kancelarję w Nisku plac 
Wolności, na podstawie art. 547 k, h. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 25 
listopada 1935 r. o godz. 14-tej w Rudniku 
n/S. w zabudowaniach  Prasko-Rudnickiej 
Fabryki koszów w Rudniku odbędzie się 
licytacja 45.000 sztuk koszyków na owoce 
2 kg. i 3 kg. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodakiego. 
Nisko, 15 listopada 1935. 4533K 
. XI. Km. 2405 i 2477/35. Wierzyciel: Zje- 
dnocz. Fabr. Żarówek. Dłużnik: Maurycy 
Keller, Obwieszczenie. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie Rew, XI 
obwiieszcza, że w dniu 26 listopada 1935 
o godz. 9 odbędzie się egzekucyjna sprze- 
daż przez licytację publiczną ruchomości, 
mależących do dłużnika w jego mieszkaniu 
lokalu we Lwowie przy ul. Leona Sapiehy 
5, składających się z artykułów elektro- 
technicznych, które można oglądać w miej- 
scu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru XI. ; 
Lwów, 24 pażdziernika 1935, 4546K: 
I. Km. 592/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru I-go 
urzędujący w Kołomyi przy ul, Kraszew- 
skiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, ze w dniu 30 grudnia 1935 o 
godz. 8.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi Nr. 70/1. odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieru- 
chomośdci obj. whl. 1481 ks. gr, dla V. dz. 
m. Kołomyi, prowadzonej przy Sądzie o- 
kręgowym w Kołomyi, składającej się z 
pbud. 3566 i pgr. lkat, 2735/9 o obszarze 
428 m. kw. położonej w Kołomyi przy ul. 
Wyspiańskiego Nr. 7 graniczącej ze za- 
chodu z  realnością N. MHorodenki, z 
wschodu z ul. Wyspiańskiego, z południa 
z realnością N. Weinsteina, zaś z północy 
z realnością Wojciechowskiego, należącej 
do 1) Reisli z Fischmanów Bernstein i 2) 
Mojżesza Amona Bernsteina w Kołomyi. 
Na pbud. 3566 i pgr. ikat. 2735/9 znajduje 
się: 1) budynek mieszkalny, w połowie 
murowany cegłą, zaś 'w drugiej połowie z 
materjału buduloowego, kryty blachą o 
łącznej zabudowanej powierzchni 156 m. 
kw., obejmuje 4 pokoje mieszkalne, 2 kuch- 
nie, klatkę schodową, ganek oszklony, oe 
raz imieszkanie strychowe, składające się z 
1 pokoju, kuchni i przedpokoju. 2) koz 
mórka o rozmiarach '5/3 m. kryta gontem, 
ściany z desek jodłowych, 3) budynek 
ustępowy o 2 przedziałach, kryty gontem, 
o śdianach z desek jodłowych, 4) studnia 
kryta v 5 kręgach betonowych, 5) 3 jabło- 
nie starsze, 6) 4 wisznie młode, 7) 25 krza- 
ków porzeczek, 8) 12 krzaków agrestu, 9) 
10 krzaków róż do smażenia. Powyższa 
mieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 8.444, Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 6.335. 
Licytant przystępujący do przetargu powi- 
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo- 
cie zł. 845 albo w takich papierach war- 
tościowych bądź  książeczkach _wkładkoe 
wych instytucji, w których wolno umiesze 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze: 
niem nie bedą podane do wiadomości waz 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą: 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę» 
ciem przetargu nie złoża dowodu, że wnioz 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo: 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy» 
skały postanowienie właściwego Sądu naz 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2:ch tygodni przed licytacją wol: 
no oglądać nieruchomość w dni powszee 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę: 
nowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Kołomyja, 15 listopada 1935. 4525K 


UPADŁOŚCI. 
Sa. 20/34/67. Postępowanie ugodowe Leos 


pa Fruchsa, Lwów, Legjonów 39 zakoń: 
czone. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 29 października 1935, 4538 
AMORTYZACJE 
I T. 71/35. Umorzenie. Na wniosek 


Mojżesza  Kauffmanna zam. w Tarnowie, 
ul. Szpitalna 22 wdraża się postępowanie 
celem umorzenia książeczki wkładkowej 


Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Tar, 


Z drukarni „Słowa Polskiego“, Ly 


nowa Nr. 159482 opiewająca na imię i na- 
zwisko Sender Landau na kwotę 270 zło- 
tych, która miała zaginąć, a zarazem wzy- 
wa się posiadaczy tej książeczki, aby zgło- 
sili swe prawa do jednego roku od daty 
tego edyktu. Pio upływie tego terminu Sąd 
uzna daną książeczkę jako pozbawioną 
znaczenia. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
Tarnów, dnia 8 października 1935, 4535 


TIRMY. 


Sąd Okręgowy w Tarnowie jako reje- 
stnowy podaje do wiadomości, że na pode 
stawie postamowienia tegoż Sądu z dnia 26 
maja 1955 II RHA III 133 równocześnie 
uskutecznione zostało w rejestrze handloz: 
wym wykreślenie firmy Izaak Beller wy- 


szynk napojów spirytusowych i piwa w 
Dąbrowie. 
. Tarnów, dnia 24 września 1935. 4534: 


- Firm. 442/35. Rg. A. 3. Sąd okręgowy w 
Tarnopolu W. I. w Tarnopolu dozwala r 
zarządza: Wykreślenie firmy jednoosobo- 
wej. Brzmienie firmy i siedziba: Samuel 
Katz dzierżawca apteki w  Mikulińcach. 
Skutkiem utraty większego rozmiaru. Wpi- 
sano do rejestru 23 maja 1935. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 


W Tarnopolu, dnia 23 maja 1935, 4536 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 
T. 45/36. Marja Bieszozad, córka Anz 


drzeja i Katarzyny, urodzona 1 lutego 1878 
w Lecce, wyjechała około 30 lat temu do 
Ameryki, a od lat 15 niema o niei żadnej 
wiadomości. W/drażając postępowanie ce- 
lem uznania jej za zmarłą, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionej do iedne- 
go roku. 
Sąd Okręgowy 


W Rzeszowie, 24 września 1935, * 4527 
I. T. 25/35. I. Mikołaj Kuroczka, syn 
Semka i Marji urodz. 14 grudnia 1890 w 


Darachowie w 1914 wyruszył na wojnę, 
ostatnia wiadomość o nim pochodziła 
roku 1917 lub 1918 z frontu włoskiego, 
gdzie wedle krążących wersyj miał poledz. 
II. Sylwester Kuroczka, syn Semka i Ma- 
rji, urodz. 30 marca 1901 w Darachowie w 
maju 1919 wstąpił do wojska ukraińskie- 
go, poczem ślad po nim zaginął. Na pro- 
śbę brata zaginionych Samuela Kuroczki 
wdraża się postępowanie celem uznania 
ich za zmarłych i wzywa się, ażeby odno- 
Śnie do l-go do 6 miesięcy, zaś odnośnie 
do H-go do roku uwiadomiono Sąd o zae 
ginionych. 
Sąd, Okręgowy Wydział I. 

W Tarnopolu, dnia 21 września 1935, 4515 


ZB 
[a 


T. 16/35. Ludwik Dręgiewicz, urodzony 
11 sierpnia 1893 w Rozdole, oficer 21 pp. 
austr. ranny w bitwie pod Lublinem zmarł 
w drodze do szpitala. Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 

Dnia 31 pażdziernika 1935. 4540" 

T. 142/30. Tymko Baran, syn Michała t 
Anastazji ur. 17 stycznia 1900 w Kawsku 
rel. gr. kat. wzięty przez wojska ukraiń- 
skie w charakterze woźnicy zaginął w roe 
ku 1919. Wiadomości o nim udzielić na- 
leży tutejszemu Sądowi, który po roku od 
tego ogłoszenia wyda ostateczne orzecze- 
nie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Stryj, dnia 3 czerwca 1931. 4537 


I. T. 42/35. Edykt. Stanisław Owca, syn 
Jana : Małgorzaty, urodzony 30 stycznia 
1852 w Jodłowej, zaginął w Ameryce przed 
50 łaty. Wiadomości o nim udzielić należy 
w ciągu roku. 

Sad Okręgowy. 


Jasło, dnia 15 listopada 1935. 4539 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej z *dnia 12 
czerwda 1934 Dz. U. R. P. Nr. 59 moz. 509 
przystępujemy do wycofania z obiegu na- 
szych 8%-wych, dolarowych listów zasta- 
wnych, drogą wymiany tychże na nowe 
listy zastawne złotowe 4 1/2 %ewe 55e- 
tnie, ° 

Niniejszem wzywamy wszystkich posia- 
daczy dolarowych listów zastawnych 
(8%-wych 16 1/2-letnich oraz 35-letnich) 
do ich wymiany na nowe listy zastawne 
złotowe 4 1/2 %-we 55-letnie z tem nade 
mienieniem, że począwszy od dnia 31 gru- 
dnia 1935 r. kupony honorować będziemy 
tylko od nowych listów zastawnych, opie- 
wających na walutę złotową. 
TOWARZYSTWO KREDYTOWE ZIEM- 

SKIE WE LWOWIE. 4545 


LENIŃSKI Piotr Omelan unieważnia le- 
gitymację uczniowska Nr. 19/11 b 
państw. z ruskim jęz. naucz. 


gimn. 
4547 


w, Złimorowicza 15. 


